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• • tyfaszy [
•I WALLACE przemawia 

do 50 tysięcy 01own.1cy-
· mieszkańców Nowego Jorku 

manifestują w Berlinie nieugiqtą wolę walki o pokój i postąp 
NOWY JORK (PAP). - Na ostatnie prze· 

mowienie publiczne Wallace'a w Nowym 
Jorku, wygłoszone w piątek, przybyło ponad 
50 tys. słuchaczy. Na wiecu tym Wallace zło· 
żył sprawozdanie ze swej podróży po Sta· 
nach Południowych USA. Pisząc o tej potęż· 
nej manifestacji amerykańs'kiej partii postę· 
p.owej, „New York Post'' stwierdza lakonic:i:· 
nie, że „Nowy Jork nie widział jeszcze tak 
spontanicznego J UUIIIJlego napływu ludności 
na wiec polityczny". 

Demonstracje 300-tysięcznych tłumów ber­
lińczyków - przeciw podżegaczóm wojennym 

weszli na drogę walki z postępem i demokra· 
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposób walka o demokrację nie jest jesz· 
cze zakończona i w walce tej cementuje się 
siły całego obozu demokratycznego. BERLIN PAP. Na tradycyjnym miej~ctt 

masowych manifestacji robotniczych w ber­
lińskim „Lustgarten" odbyła się w niedzielę 
manifestacja niemieckieg') Związku B. Więź­
niów Politycznych dla uczczenia pamięci 
ofiar hitlerowskich więzień i obozów kon­
centracyjnych, która. zgromadziła ponad 300 
tys, łiczestników. Nad centralną trybu11ą p.J 
wiewały sztandary kilkunastu n•arodów eu­
ropejskich, a wśród nich również i Polski, 
których delegaci przybyli na kongres o. 
JJfiar faszyzmu. Po bokach trybuny i oonad 
nią płonqły olbrzymie znicze. Na fasadzie 
Muzeum Narodowego ponad sztandarami wi 
dniał transparent z napisem: ,,Bojownicy an 
tyfaszyśei - bojownikom pokoju". 

Na placu ząr')madziły się nieprzeliczone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa­
renl!ami ze wszystkich dzielnic miasta. Ze 
wschodniego Berlina przeciągały w ciągu 3 
godzin niekończące się kolumny, posuwają 
ce się w kierunku bramy :ęrandenburskieJ. 
a wśród nich delegacje Związku B. Więź­
niów Politycznych z całych Niemiec, Związ­
ków Z:o1wodowych, szkół i załóg fabrycz­
nych. Niesiono liczne sztandary· i transpa· 
renty, na których widniały napisy w "°od.za· 
ju: „Pamiętajcie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 mili<my Judzi, a w Treblince 2 miliony", 
„Precz z faszyzmem, niech żyje pokoj"! 

Przed ofkjalnym otwarciem manifestacji 
na trybunę weszły delegacje zagrani• 
cz.ne ze sztandarami organizacji B. Wi<;źniów 
Politycznych. Pierwsza wkroczyła delegacja 
radziecka, a za nią polska .z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegacje Czechosłowa­
cji, · Jugosł.awii, Francji, demokratycznej Gre 
cji, Belgii, Danii, republikańskiej Hiszpanii 
i t. d. 

Otwarcia manifestacji &konał genenlny 
sekretarz berlińskiego oddziału Związku B. 
Więźniów Polityc-znych - Gallnsky, który 
podziękował delegacjom zagranicznym za 
tak liczne przybycie na uroczystość ku czci 
ofiar faszyzmu. W przemówieniu swym Ga· 
linsky oświadczył m. in.: „W Niemezech nle 
wytępiono jeszcze resztek faszy-zmu. Naród" 
niemiecki wziął na siebie ogromną winę 
i my, niemieccr. antyt:aszyści, uznajemy w 
pełni odpowiedzialność narodu niemieckie­
go za to. Dlatego też z tą samą siłą co nie 
gdyś ślubujemy dalej walczyć o pokój", 

Z kolei przemawiał przewodni-:!zący 
F.I.A.P.P. - Maurice Ilampe, który powie· 
dział, że· demokraci narażeni są znowu na 
prześladowania, podczes gdy niem,ieckie 
koncerny i monopole działają zupełnit! bez­
karnie. Mówiąc o stosunku FIAPP do nie­
mieckiego Związku B. Więźniów Politycz· 

nych, Lampe oświadczył: „Musicie kontynuo 
wać walkę o przeprowadzenie denazyfikacji 
w całych Niemczech. Dla FIAPP nie istnłe 
ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 
jedne Niemcy ~mokratyczne" .. 

Lampe zapewnił, że b. niemieccy więźnio· 
wie polityczni mogą liczyć na poparcie FIAPP 
w walce o demokrację, z.godnie z duchem so­
lidarności międzynarodowej. 

W imieniu delegacji radzieckiej wystąpi! 
gen. Gordiejew. Potępił on w ostrych sło­
wach imperialistów amerykańskich. którzy 

W imieniu niemieckiego związ.ku b. więź­

niów poiitycmych Ottomar Geschke napiętno­
wał ostatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
n;ch próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech. 
„Kto zdziera czenvony sztandar, symbol wol­
ności ruchu robotniczego - oświadczył on -
ten sam staje po stronie brunatnego faszy­
zmu i przemocy. Z tymi siłami będziemy wal­
czyć do upadłego, aż do ZWYcięstwa I zapew­
nienia pokoju". 

Ustawa o ochronje Republiki 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - Czecho6łowacka rada mi· 
nistrów zatwierdziła projekt uS>lawy o ochro­
nie republiki, który będzie przedłożony wkrót 
ce Zg.romadzeniu Narndowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się -uważało za zdradę stanu 
jakilmlwiek zamach na niezależność, je<lność 

K · I • c t h p • konstytucyj;ną oraz 6truktf:urę gospodarczą lub 

O n e re n CI a Z e re C W a r Y Z U 6połeczną !l'epubliki, próby obalenia rządiJ de· 
mokratyc.z.no-1udowego oraz przedwstaw:ienia 

• b ł h k 1 •• ł k• h się siłą konstytucyjnej działalności prezyden· 
W sprawie y yc O Onll ·W OS lC ta, lub najwyższych organów państwowych, 

PARYŻ (PAP). - Dziś, w poniedziałek roa:- nych 4-<:h mocarstw: wiceminister Wyszyń· jak również próby oderwania ·jakiejkolwiek 
poczyna się w Paryżu konferencja w sprawie I ski, minisłer Schuman, b.rytyjski sekretarz I części repub.liki o~. jej całości .. Za pope}ni.eni~ 
b. kolonii włoskich. W konferen<:Ji wezmą u· stanu - Mac Neil ;i amba6ador USA w Lon- tych zbrodn1 wym1era:ona będiz1e ikara s!lllerc1 
dział z umienia ministrów &praw zagranicz· dynie - Douglas. lub robót przymusowych. 

S ... „„„ ... 'i'„ .... „ ....... „„ ... „ ... f .i"d"i"i"8'C 'k'imC"h"'"""W:OIS'i('"'"''P"i"il"C'e·r·n·y·c„h 
Poteżna opancerzona armia maszyn bojowych - która rozbiła w proch armie ·Hitlera 

MOSKWA (PAP). -'-- W całym Zwdąziku Ra· nierzy i oficerów. W prezy,dium akademii za· kach Moskwy, jak również we wsa:ystldch 
ctzieckim obchodzono w niedzielę do·roczny siedli m. in.: wic~premier ZSRR - Mały6zew, miastach radzie<lkich, odbyły się tra.dycyjne 
dzień aołgistów. Minister sił zbrojnych ZSRR który był jednym z :k.ierowników przemy.słu zabawy ludowe. Zgodnie z ro'Zik:azem mar· 
- ma-rs.załek Bułganin wydał z tej okazji raz· budowy czołgów podcz;as osta-tniej · wojny, szał!lca Bułgani111a, odda.no salwy honorowe w 
~az dll:ienny, w którym stwierdził, że naród ma•r6a:ałek Mereckow. ma.rszałkow.ie wojsk Moskwie i w stolicach republik zW'iązkowych. 
radziecki czci w tym dniu niespożyte, zasługi pancernych - Bogda.now i Rotmistrow, głów- Prasa .radziecka, omawiając niedzielne świę· 
czołgistów J budowniczych broni pancernych ny marszałek artyJerii - Woronow, marsza· to, podk·r~la ogromne 211aczenie wojsk pan· 
w dziele zwiększenia siły bojowej Związku łek lotnictwa - Wierszynin, sekretarz mo· cernych w zwycięskich działaniach armil ra· 
Radzieckiego. skiew~kiego komitetu WKP (b)-Daniłow i in. dzieckiej podczas ostatniej wojny, z.wła<szcza 

W sobotę, jako w przededniu święta odbyła W czasie akademil wygłosił dłuższ~ prze· w bitwach pod Stalingradem l Kurskiem, pod· 
się w Moskwie wielk-a akademia w Cent•ral· mówienie pełniący obowiązltj dowódcy wojsk czas walk o wyzwolenie Kijowa, Mińska, 
nym Teatrze Armii Rad!zieclóej z udziałem pancernych armii !l'adziedkiej - ma.r&ałek Warszawy, Berlina, Belgradu l Pragl. 
deputowanych stołe<:znej rady miejskiej, de· Bogdanow. 250 tysięcy ·czołgi.stów r-adzleckich otrzy· 
legacji robotniczych, tłumnie zehranych roł· W niedzielę wdeczorem na placach i w par• mało za te operacje radzieckie ordery woj· _,,_,.....,,.,_,._ __ ,_ ________________ ~----....,.--.,_--,,__,,.,_.., skowe, zaś przeszło 1.100 - tytuł bohatera 

K O M .u N I K • A T Związku Radzieckiego. Najwyższym! orderami 
radzieckimi odmaczono takŹe 9 tysięcy kon· 
stru.ktorów czołgów. 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ w Łodzi, odbyła słę narada aktywu 
łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygło­
sił 1-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław DWorakowski. 

W ożywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 
Narada w pełni solidaryzowała się z uchwałami sierpniowego Plenum 

Mars.zalek Bogdanow stwierdza w arty.kule, 
zami~zczony•m w dzienniku „Prawda", że 
dzięki wysiłkom oa~ego na•rodu rad-ziecikiego 
i jego przodującej myśli techni=nej Zwi1tZek 
Radziecki skonstruował najlepsze na świec.ie 
czołgi, posi-adające ws:zys•tkiie zasadnicze wa· 
Jory: doskonałą zdolność manewrowania, s~l· 
ne OIJ>ancerzenie i znaozną siłę ogniową. Po· KC PPR i Plenum KŁ PPR. 

Uchwały Plenum Komitetu Łódzkiego 
w jutirejszym numerze Głosu. 

tęgę sił pancernych Związku Radzieckiego 
narady aktywu zamieścimy ohara'kteryzuje fa'kt, że w ciągu ostatni<:h 

lat wojny produkowano w ZSRR przecięt-
nie 30 tys. czołgów i samochodów pancer· 

ueuil e stworzył „r.zq'd prem • erów" 
nych rocznie. Ilość czołgów w armii radziec· 
kiej wrnosła w O•k.r~ie ostatniej wojny 
15•krotnie. Rozległa mechanizacja i motory· 
zacja całej go[podairki radzieckiej, a zwłasz· 
cz.a rolnictwa - stwierdza ma.rszałelk Bogda· 
now - '&tworzyła milionowe rezerwy wy· 
kształconych pod wzgl_;dem technicznym kie· 
rowników d żołniNzy. 

których lud francuski pousuwał od władzy. Ramadier, Schuman, Marie - w nowym gabinecie 
PARYZ (PAP). - Premier Queuille utwo- legie bezpośrednio jego kontroli, a to: finan-· krytyczną oceną większości dziennik6iv fran-

rzył irząd w następującym E:okładzie: sów - Petsch:e (niezależny repuMikanin), bud· cuskich. 
Premier mirnister finan6ów _ Queuille z7tu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych-, „Humanite" ,pisze na ten temat m. in.: „Po-

Pmay (niezależny). nleważ miliarderzy amerykańscy nie chcq ko· 
(radykał), Ogółem w skład nowego rządu .wchodzi 8 munistów, trzeba było szukać porozumienia z 

wicepremier i minister sprawiedliwości - ludowych republikanów, 8 socjalistów, 7 ra· 1 gaul/lstami. Queuille uprzedził nas, że będzie 
Marie (radykał), dykałów, 2 z demokratyczno-$ocjalistyonej J uprawiać taką samą poMykę, jak jeg-0 po-

minister 6praw zagranicznych _ Schuman unii oporu (WDSR), l przedstawiciel skrajnie . przednicy. Co więcej. Queuille zamierza roz­
prawicowej republi•kańskiej partii wolności szerzyć politykę upadku i zależ.naści narado· 
(PRC) i 3 niezależnych. Powyższy rozdział sta I wej. W ten s.posób przedłuży się okres braku 

min'.ster spraw wewnętrznych - Moch (so· nowfs.k obejmuje zarówno teki ministrów, jak stabilizacji, a powodem tego jest wyelimino· 
(MRP). 

cjalis.ta), i sekretarzy stiJnu. . wanie pr.zedstawicieli 6 milionów wyborców 
Nowy rząd Queuille'a jest dwunastym z ko francuskich. Ale wkrótce wybJje godzina zna· 

lei od <:hwiJi wyzwolenia Francji, a czwartym lezienia rozwiązania problemu w duchu praw· 
na przestrzeni ubiegłych 7 tygodni. I dziwle francuskim. Nikt nie potrafi powstrzy. 

minister ohi:ony - Ramadier (so<:jalista), 
minister kolornii - Coste-Floret (MRP), 
mmi6ter rolnictwa - Pflimlin (MRP), 
minister trans.portu - Pineau (socjaliista) , 
mini.ster pracy - Daniel Mayer (socjali6ta), 
mi·nis-ter floty handlowej - Co.łon (MRP), 
m;nister zdrowia - S<:hneiter (MRP), 
minister oświaty - Delbos (radykał), 
minis\eT przemysłu i handlu - Lacoste (so· 

cjalista), 
minister b. kombatantów-Betolaud (PRC­

skrajna praw.Ka), 
minister odbudowy - Petił (demokraityczno· 

socjalistyczna unia. oporu). 
QueuillE! utworzył 3 sekretariatv i;.ta.n.u, pod 

PARYŻ (PAP). - Rząd Queui·lle oraz jego mać ludu francuskiego przed zwycięskim za· 
program polityczno-gospodar<:zy spotkał się z kończeniem walki". 

CHll' i Rada Naczelna PPS 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

W piątek dnia 17 września odbędzie się w i gospodarczy - członek Komisji Polityc=ej 
\Narszawie plenarne posiedzenie Centralnego l CKW, tow. Adam Rapacki. 
KomitGtu Wykonawczego . PPS. Nazajutrz, dnia W związku ze zwołaniem CKW i Rady Na-
18 wrześn.a odbędzie się posiedzenie Rady 

1

, c.ze.lnej, konferencja centralnego aktywu PPS 
Naczelnej PPS. wyZJlaczona na 14 i 15 września odbędzie się 

Referat polityczny wygłosi Sekretarz Gene· w terminie pófaiejszyirn, który zostan.i~ osob-
nlnv PPS. tow. Józef Cyrankiewicz. Referat no oało"'""'lY· , 

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
na końcu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. - Dyplomatyczny korespon 

dent. tygodnika „The People" donosi, że bry­
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjednoczonych, ażeby Zacho­
dnie Niemcy otrzymały pierwszeństwo w od· 
budowie przemysłowej w ramach planu Mar­
shalla. Decyzja - według ' tygodnika.,..- na­
stąpiła w czasie niedawnej wizyty w Londy­
nie „wędrującego ambasadora" planu Mar· 
shalla - Harrimana, · 

Cripps musiał ustąpić p~ naciskiem Ame· 
rykanów, dowodzących, że w obecnej sytuacji 
.Francja nie jest w stanie sprostać zadaniom, 
spadającym na nią jako na jednego z najpo­
ważniejszych partnerów marshallowskich na 
polu przemysłowym, wobec cz.ego cała uwaga 
obecnie musi bvć skierowana na Bizonie. , 
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Narada a ł w k I• e g O p p Pomnik robotnika-bohatera 
Od. onięto Mariupolu • w 

z 
MOSKWA (PAP). - W piątą rocznicę wy• 

er nu wo1• ew dzt a zk 0 Zwolenia Mariupola otibyła się W tym mieście 
uroczy$lOść odłsłoni ~i 1 pomnika ku c~ci bo· 

Dnia ~2. bi;n. odbyła się_ w _Łodzi narada. ak-, py ży-c1owej pracajitcego chłbpt>twa, do zb•1- Zebrani te dołożą w~zelkkh haterskfrgo rnbotnika radzieckiego, słynnego 

tywu w1eisk1ego P~~ WOJewodztwa łódzki~go. dowanla sprawiedliwego rozwoju społecznego starań dla całkowitego wykonania stojących wytapiacza stal: - ~akara Mazaja. 

Referaty wygłosili: tow. DOMAGAŁ~ -
1 

wsi w oparciu 0 gojusz robotnkto-d1lopski. prz~d Partią i ludem pracującym zadań. • Muaj pozos.tał na terenach okupowanych 

I. sekfeta.rz KW PPR na temat uchwał sierp-, Realizacja powyższych uchwał wymagać Niech żyje Polska Partia Robotnicza, je] przez hitlerowców, celem · zorganizowania ru· 

n:owego. pl~num KC i tow. BUKOWS~I - będzie od całe-i naszej organizacji party;nej Komitet Centralny na czele z jej sekretarzem chu oporu. Zdołał on unioostwić wysiłki Niem 

kierownik ?z1ału rolnego KW PPR o polityce maksimum wysiłku, aktywności i ofiarności generalnym tow. Bolesławem Bierutem! ców, zmierzających do uruchomienia zakła-

PPR na wsi. na wszystkich odcinkal::h w naszej codziennej N:ch żyje sojusz robotmtzo-chłopski I dów hutniczyC"h, w których d ~·wniej pracował, 

W dyskusji, w której głos z.abierało około pracy i walce. Niech żyje socjalizm! Mazaj z.ginął bohatersko z rąk hitlerowców. 

(0 mówców, zebfani podkreśilali rzaoowolenie -------------.-::..t-.-.--.---------------------------. 
t 1'adość, z jaką 2o~tały ipowita.ne na wsi U· 

chwały plenum KC. Uchwalono rezolt1cję uj­
mując całość wyp-0wiedzi. W rezolucji tej czy 
lamy między innymi: 

„Zebrani wyrażaj~ całkowitą solidarność z 
uchwałami, które wzmacniają &iłę naszej Par­
tii w jej wa.lee przeciwko wrogowi klaso­

W 4-tq rocznicę wyzwoleni(;. Pragi 
Depesze do generalissimusa Stalina, marszałka Polski Zymierskiego 

wemu. 
Aktyw wiejski woj. łódzkiego wita z za­

dowoleniem uchwały Plenum KC w sprawach 
wsi. Widz.i w nkh drogę poprawy bytu mas 
pracujących wei i poprzez walkę z kapita!i6tą 
I 6pekulantem wiejskim widzi drogę do znie· 
11ienia wyzysku człowieka przez człowieka. 

i marszałka Związku Radzieckiego Rokossowskiego 

Stwierdzamy, że poprzez rozwój spółdziel­
czości wytwórczej, rozbudow.ę ośrodków ma­
szynowych i rnzwinięcie działalności Spół· 

dzielni Rolniczych Związku Samopomocy 
Chłopskiej wieś polska dźwignie się na wyi­
szy poziom rozwoju gospodarczego, społecz­

nego i kulturalnego. 
Stwierdzamy, że nasza organizacja partyjna 

niedostatecznie mobilizowała członków naszej 
Partii, jak również bezpartyjne masy biedoty 
wiejskiej do walki z elementami kapitalistycz 
nymi i spekulanckimi na wsi, zacierając w 
ten &posób czujność wobec wroga klasowego. 
Znalazło to swój wyraz w przenikaniu do 

naszych szeregów partyjnych, obcych nam 
kJa,sowo elementów, w opanowaniu aparatu 
spóldz.ielczego przez elementy wrogie, oraz 
zaśmiecenie aparatu administracyjnego i ea­
morządowego rói:nego rodzaju ~arierowkzami. 
Błędem nauych organizacji partyjnych było 

także niedostateczne związanie się z bez.par­
tyjnymi masami biednego chłopstwa. Niedo­
stateczne uświadomienie tych mas i mobili· 
zowanie ich do walki przeciwko wrogom kia· 
sowym o swe wyzwolenie Eipołeczne i znie­
sienie wyzysku. 

Zebrani widzą w uchwałach Plenum KC je 
dyną 1słuszną drogę do zwalczania elementów 
kapitalistycznych na wsi, do podniesienia sto-

„Stały komitet berliński" 
obradował w Londynie 

LONDYN (PAP). - W n°iedzlelę odbyła się 
tu konferencja członków tzw. „stałego komi­
tetu berlińskiego" mocarstw zachodnich z u­
działem ambasado.rów Douglasa (USA) i Mas-
6i.gli (Francja) oraz doradcy Foreign Office-
Stranga. . 

W sobotę przeprowadzono w Was7.yngtonie 
rozmowę na temat rokowań berlińskich po· 
między min. Marshallem i ambMadorem Wiei 
kiej Brytanii - Franksem. 

Jak przewiduje agencja Reutera, w wyniku 
tych rozmów zostanq przesłane do Moskwy 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych nowe Instrukcje. 

WARSZAWA, PAP. - W niedzielę, dnia 12 Armil Radzieckiej i walczącego u jej 

września 1948 r., ludność prawobrzeżnej War odrodzonego Wojf.ka Polskiego. 
boku 

szawy uroczyścię obchodziła czwartą roczni· w związku z czwartą rocznicą wyzwolenia 
cę wyzwolenia Pragi przez, Armię Radz!ecką . . . 
i r Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni· Pragi przez wojska Polski ~udoweJ oraz brat-

cy przekształcił się w manifestację uczuć nią Armię Radziecką, komitet obchodu wy­

wdzięczności i braterstwa dla bohaterskiej I słał następujące depesze: 

Nowy rząd -północnej Korei 
MOSKWA (PAP). - Agencja Tass komuni-\ partia północnej K11rei), 

kuje a; Phoeng Yang, że Zgromadzenie Ludo- minis1er spraw wewnętrznych - Pak Ir U 
we Korei jednogłośnie zatwierdziło skład rzą- (partia robotnicza północnej Korei), 
du koreańskiego. W skład nądu weszli: minister sprawiedliwości - Li Syn Ek (paa-

Premier - Kim Ir Sen (partia robotnicza tia robotnicza po·łudniowej Korei). 
półnoen.ej Korei), oraz dziesięciu dalszych mi·nis{rów. 

wicepremier i minieter spraw zagranicznych Na mocy jednomyślnej decyzji J;gromadze-
- Nak Hen En (partia .wbotnicza południo- nia postanowiono zwrócić 6i ę do rządów Sta­
wej Korei), nów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego 

wicepremier - Hon Men Hi (niezależna par z prośbą o równoczesne wycofanie wojsk oku 
tia demokratyczna połud.niowej Korei), pacyjny.ch z Korei. Powzięto decyT.je, upo• 

minister handlu - Kim Czak (partia robot· ważniającą rząd do wy6łania delegatów Korei 
nicza północnej Korei), na Generalne Zgromadzenie ONZ w razie roz-

minister obrony - Engen ~demokratyczna pa,trywariia tam 6prawy Korei. 

Amerykańskie skandale \AJ Niemczech 
NORYMBERGA PAP. W jednym z klu­

bów żołnierskich w Norymberdze doszło do 
krwawego starcia pomiędzy żołnierzami 

amerykańskimi, a czbnkami wojskowego ze 
społu muzycznego Stewarta, w którym gra· 
li również Murzyni. żołnierze napadli na 
członków orkiestry pod pretekstem rzeko­
m.o nieuprzejmego zachowania się jednego z 

Murzynów w stosunku do niemieckiej kel· 
nerki. Kilku napadniętych, chcąc ra~?wać 
życ:e, wyskoczyło z II piętra n-a ulicę. 

W wyniku zajścia 8 żołnierzy i członków 
zespołu muzycznego, poranionych nożami, 

odwieziono do szpitala. Amerykańska p·Jli· 
cja wojskowa z trudem przywróciła porzą­

dek w klubie. 

Giral o kongresie wrocławskim 
PARYŻ (PAP). - Przewodniczący delegacji 

Hiszpanii republikańskiej na wrocławskim 
kongresie intelektualis·tów dr Giral zwołał po 
powrocie do stolicy Francji konferencję pra­
sową, na której po<lk;reślił przychylne sta.no­
wi6ko uczestników kongresu do 6prawy Hisz· 

panii republikańskiej. Następnie dr Giral ra­
zem z pozostałymi delegatami hiszpańskimi, 

k.t6rz.y byli obecni na kongresie, wziął udział 
w informacyjnej lko.nferencji public7.nej. Na 
konferencji tej omówiono szczegółowo prace 
kongresu oraz uchwalono rezolucję. 

Jinnah nie' żyje p t st przec'1w uwoln1'en1'u 
LONDYN (PAP). -:- Agencja Reu~e~a donosi ro e y 

z Karachi, że opublikowano tam of!cialny ko- . . 
Schachta 

muni.kat 0 śmierci generalnego gubernatora NORYMBERGA .fPAPl: .- Bawarski kom1-
Pakistanu i jednego 7. przywódców.. Ligi Mu-1 sarz do spr~w . ofiar ~1tl~ryzmu 7 dr A~er­
zułmańs.kiej - Ali Jinnah. Smierć Jinnah na- bach zap~wiedz1ał złozerue prote.scu. prz.ec1w­
stąpiła w sobotę po południu na skutek ataku ko uwolmemu Schachta P.rzez mei;nieck1 s~d 
serca. apelacyjny. Auerbach oświadczył, ze decyzja 

ta dowodzi bankructwa całej akcji denazyfi· 
kacyjnej. Auerbach zapowiedział, że przed­
stawi świadków, którzy stwierdzą, iż Schachl 
wiedział dokładnie o istnieniu obozów kon­
centracy jnyc11 w Niemczech. 

Do Generalissimusa Józefa Stalina. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską armię radz.i~ką, komitet obcho­
du w imieniu całego społeczeństwa stolicy 
Polski - War~zawy składa wyrazy głębokiej 
wdzil\CZności za wyzwolenie naszego miasta 
z jarzma faszyzmu hitlerowskiego". 

• * * 
Do Marszałka Polski Michała Roli-Żymier­

skiego. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi, ko 

mitet obchodu przesyła w imieniu całego spo­
łeczeństwa praskiego t stolicy wyrazy wdzię· 
czności i hołdu dla odrodzonego Wojska Pol• 
skiego". 

• * "' 
Do Marszałka Rokossowskie~o. 
„W czwaitą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską Armię Radziecką, która pozosta­
wała pod dowództwem Pana Marszałka, ko­
mitet obchodu w Imieniu społeczeństwa Pragi 
przesyła dla Pana Marszałka osobiście oraz 
dla wojsk, które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy wyrazy hołdu I podzlękowa· 

nia". 

Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumachera 

LONDYN PAP. Agencja Reutera don-,si 
z Duesseldorfu, że w niedzielę rozpoczął się 
tam ,ioroczny kongres niemieckiej partii $0· 

cjal-d-emokratycz.neJ. W kongresie nie bie· 
rze udziału na skutek choroby przewodni· 
czący partii - Schumacher. 

W pierwszym dniu k'.lngresu wygłosił prze 
mówienie wiceprzewodniczący brytyjskiej 
Labour Party - Watson, który oświadczył, 

że labourzyści angielscy popierają niemiec­
kich socjal-demokratów w kh polityce. 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żydowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera oodaje 
komunikat Izraela, stwierdzający, że w no 
cy z 1111boty na niedzielę Arabowie ostrzeli­
wali gwałt.ownie szereg punktów w Jerozo· 
limie. m. in. w pobliżu konsulatu brytyj. 
sklego i w rejonie neutralnej strefy Czerwo­
nego krzyża. 

25) Jerzy KorwiB 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
tragicznych przeżyć - wyraźnych bruzd, uważyła pa.ni na przyjęciu u Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu stronach delikat· brak tej ogłady towarzyskie.i, której tak 
nego nosa wzdłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim świecie, jakim 
Być może, że ich wtedy 'nie było lub, co rów jest\już Warszawa? 
nież być mogło, zabawa, wieczór i padnie- Inżynier Szymczyk tak samo jak i ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uRmiechu · chwilo· wyniósł jej ze swego środowiska. Obaj nie 
wego szczęścia. Rozmawiała bez ożywienia posi:>damv również odrowiednie.i dozv 1mry-

k . , "l t dk k ł wypytując głównie o Tadeusza i jego prace. tu, choć bez niego trudno teraz gdz1'ekol-
zani"ln doJ'dzie do nastę;meJ; rozgrY'v ·i sc1s e przes rzeganym po. rzą. u, .zam n.ę a j 1 b 'l · tl il . · · · d 

· t k t d at Y szczego me u {W a JeJ w pamięci 0 - wiek zajść. Nie żałujemy jednak tej ulom· 
o wo:!w~ć i prawo do ży ~·a. musi .ucz~·nić i:iastępnie eczkę ~luczy i:m .i s ~ier za3ąc, niosłość sprawy, tak czesto podnoszona ności. Spryt jest w istocie zjawiskiem naj· 

bardzo staranny przegląd ostatn1ch w~- . ze. na podłodze .me ~ papi~row m; zostało, przez konsula Darrego, ale odpowiedzi nie zupełniej wstrętnym. 
padków _ postanowił, gdy zamkp.ęły się usiadła _naprzeciw ruego n~eco zmieszana. wysłuchiwała do końca zwracając się z co· p 
za nim z niemiłym hukiem ciężko okute - w.ięc doką.d pan jedzie? - Powtórzy- raz nowymi zapytaniami. Zatraciła przvtym . - rzv rodzaju pańskie2'n wykształcenia 

ł t całą swoJ'ą czuJ'ność, którą tal{ wtedy na i przy takich pog-Iądach będzie pan miał 
drzwl. s'ledcze!<o więzienia. . a 8 \Y.PJ. e PY ame.. . . . . trudne Tvv"•atk' "' er' · · t ł t t k 

~ d d ł d przyjęciu podziwiał. „V~„ 1. ·"Y e me Jes a wą sz u ą. 

To przecież było tak niedawno, zaled~ie Zam~ast o powie z1 w;ęczy ~eJ . o prze· Czas upływał. Pa.ni Nacia ożywiła się w - Studia też swoje traktowałem jako 

kilka dni temu! Siedział w wagonie koleJO· czytama telegram, na ktorym widmały trzy rozmowie dopiero po pewnym czasie i acz· przygotowanie do walki. 

v;1ym głęboko schylony i pogr~ony w nie· załe~wie słowa: Wracaj natychmiast, Waw· kolwi~k z trudem, przezwyciężyła jednak ~'facia Grzybowska nie wybuchnęła wpraw 

pokojących rozmyślaniach. . rzyniec. . • . . . swoje znużenie, cora.z bardziej błyszcząc dzie na to noważne oświacłr7.enie śmiechem 
- Dokąd to pan jedzie, panie AndrzeJ'}? , :-- Waw:z~ruec,_ to moJ o}:.i.ec - WyJa· bystrym spojrzeniem swych zielonych o- ale przez jej twarz przeleciało coś w tvm r~ 

_ Usłyszał wtedy nad sobą. zapytarue. si:1ł. - pz1w_1 mm~ trochę ~o, nagłe ~ezwa· czu. Przeistac7anie się jej było tak widocz dzaju. W ki:iżdym badź razie snoirzała na 

Podniósł głowę i zobaczył Nac1ę Grzybow· me, moze tez paru zrozumiec, że Jestem ne, że Andrzej ze zdumienia. na pewien mo niego uważniej. Jej oczv z jakaś iliesłyeha­

ską. Poraz pierwszy widział ją na balu u trochę zdenerwowany. ment za.milkł w rozmowie, właśnie wtedy, na uwagą i fachową dojrzało§cia taksowały 

swoich gospodarzy w towarzystwie konsu- Skinęła głową i oparłszy się plecami o gdy powinien był mówić. go nie pomijając zdaje się żadnego srezegó. 

la Darrego. Zaakoczony obecnością Naci w tył ławki poddała się rytmowi pociągu. Pęd - Co tak pana zatkało? - Zaśmiała się lu. Czuł wtedv, że to -snojrzenie oge.n1ia go 

b rubasznie i widocznie rozumiejąc przyczynę całego, przenika i ocenia. 
przedziale wyprostował się tak nagi~, że ył sz~lo~y. Lo~omot:-;:wa napala t~ poś· d . · 1 kk .4. · 'ł i kl 
wytrącił z jej rąk teczkę, a gdy usiłował piesznie, Jakby między Jed~ym a drugim o~ z uimema. e 0 ~a. '-'miem a 5 ę z za opo· - O, to bardzo poważnie! - Zdziwiła 

N · ł · ·i w dechem parowych płuc me mogła złapac tania. się, ale w głosie, tak .iak i w twarzy, czuć 
ją podnieść, uderzył ac1ę z ca eJ s1 Y t h . b . ł d , - Była pani tak znużona, że nie wiedzia- było coś ze śmiechu. Wtedy nie rozumi'ał 
b h Gdy na. stępnie oboJ'e pochylili się, c u 1 ~o ee tego _usiłowa a od ychac :o:az 1 dt , d 
rz~ · , i"er prędze]. Dawało się przytym odczuwac, Jak em, czy po rzymywac rozmowę, g Y na· jeszcze tego. Dzisia.i uświadamiał sobie z 

aby ze~ra~ rozrzucone po podło~z~ pap Y! drewniane podkłady prężyły się pod cięża- gie widzę panią znów ożywioną, świeżą cal!!-, jaskrawością swoją ówczesną naiw-

zderzyh się tym razem_ glo_wanu i ~~drzeJ rem kilkudziesięciu ton ~rawionego w i jakby odmłodzoną. nosc. 

wściekły był na tę swoJ,ą mezręczno9c, gor- ruch że1astwa, aż ziemia po Jeki wała głu· - Czy wyglądam tak staro? _ Ludzie potrzebują rady i pomocy. _ 

liwie więc zbierał akta, któ:·e leżały pod chyro, stłumionym westchnieniem. - Przepraszam. Nie to chciałem ~lwie- Rozwij~ł nrz~d nią dalej swe zamiary na 

ławkami i przy '1ogach. Nosiły nadruk fir· Natalia Grzybowska była zmęczona. Wiel dzieć. przyszłość - Trzeba prostować ich ścieżki 
mowy ministerstwa, w jakim właśnie pre;.- kie, ;zi~lone oezy przymyk~ła co chwilę pr~ - Jaki niezręczny! - Di•ażniła go. ż.ycill;. Uczynić to mo~ą- jedynie tacy właś-

cowała i dodatkowe znaki w postaci tajem· słamaJąc rzęsami eał:y i~h cudown:'i'., wil· Tak, jestem nięzręczny. To prawda wcale me, Jak my, Tadeusz i Ja. Pochodairny z sa 

niczych liter i cyfr. Ponieważ niektóre pa- gotny blask. Obser:vuJąc 1ą ~yskretnie do- się tego nie wstydzę. Kiedy bowiem miałem nych dołów społeczeństwa i posiadamy 

P
iery powalały się brudem, oczyścił je rę- szedł szybko do wniosku, ze Je5t wyczerpa- nabrać zręczności. Dość, że zdołałem uzy- właściwą wiedzę 0 życiu, wnieważ m~drość 

na nie tyle fizycznie, ile przez przejścia, skać wykształcenie. książek pozostawała ' U nas w ciągłej kon­

kawem i zażenowany oddał pani Grzybow- bardzo w.tej chwili wido~ne na: samej twa-, :- Pan się urodził i wychowywał w Lo· 1 ~ronta_cji z rze?z:Vwisto~cią. W. ten sposób 
skiej bardzo ją za wszystko przepraszając. rzy. ÓweJ nocy, gdy bawiono się u Walew- dzi? · Jesttesmy posiadacza.mi moene1 i laJO!fozn.ej 

Na<'i" nłożvla akta starannie w pewnym skich. nie dostJ,'Zel?ł jaskraWYch dowodów - Tak. Dlacze20 nani o to nvta. czv za- syntezy. 

I 



Kronika Kalisza Cele i zad nia omitetów Rodzi ielskich 

KOMU WINSZUJEM1! 
Ponłedziałek, dnia 13 września 1948 -r. 
Dziś: Filipa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
mer6w), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dził dyżuruje apteka mgr. Chrzanowskiej, 

ul. Marsz. Roli tymierskigo :io, tel. 15-48. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

KI N A 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro­
dukcji ameryka11skiej „Miasto bezpra­
wia". 

Kino ,Stylowy" wyświetla film pro­
dukcji radzieckiej „Syn pułku" dodatek 
„Czarne złoto". 

Niemcy w swoich usiłowaniach wyniszcze­
nia narodu polskiego ugodzili nas w miejsce 
najczulsze: w szkolnictwo i naukę. Po pięciu 
latach okupacji cale szkolnictwo było zdezor· 
ganizowane. Tys i ące nauczycieli zag inęlo w 
obozach koncentracyjnych, budynki szkolne 
były :z.rujnowane, sprzęty i pomoce naukowe 
zrabowane lub zniszczone. 

Manifest PKWN zapowiadał, że najbliż­
szym naszym zadaniem będzie odbudowa 
szkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pra· 
cy. Organizowało się kuratoria, inspektoraty. 
Ciemne oczodoły wyrwanych okien zalśnily 
szybami, dzieci znosiły stoliki i stołki do 
szkól i bez sprzętu, bez książek i bez pomocy 
naukowych młodzież zaczęła się uczyć. Przy 
szkołach zawiązały się kom itety rodz.icielskię, 
które ofiarnie pracowały nad przywróceniem 
szkól do stanu używalności. Dzięki ofiarnej 

Ki • 
O"\VDICY 

pomocy rodziców wyremontowa,no, oszklono 
i zaopatrzono w niezbędny sprzęt i pomoce 
naukowe tys iące szkół. 

Dla wszystkich sprawa była jasna, że pod­
rastająca, opóźniona w nauce młodzież musi 
się uczyć w celu zdobycia :z.awodu, dla uzu· 
pełnienia brakujących fachowych kadr w ce· 
lu zapewnienia sobie przyszłości. Materialne 
lnaki w szkolnictwie przesłon i ły właściwe ce· 
le komitetów rodzicielskich. Odnosi się wra· 
żenie, że współpraca s.z.koly z. domem usiło­
wała w okresie ostatnich 3-ch lat całe zagad· 
nienie kształcenia młodzieży zamknąć w krom 
ce chleba. Ale żeby zapewnić młodemu poko· 
leniu spokojne spożywanie chleba, należy 
w sprawie kształcenia i wychowania młodych 
obywateli wejrzeć głębiej, wszechstronn iej. 
Należy młodemu pokolen iu zaszczep i ć ideę 
umiłowan i a wolności, ró•.vności, sprawiedliwo· 

ól radzą 
nad sprawami oświaty 

\V dniu 10 b. m. odbyła się w szkole I i powiatu poświęco11J sprawie naucza­
RTPD" w Kaliszu km1ferencja wszyst- nia i wychowania .faii>ci i dorosłych 
kich kierowników szkół ogólnoksztalcą- oraz sprawom administrac~·jno- organi­
cych stopnia pod::;tawowrgo z Kalisza zacyjnym. 

Na sali 
Dnia 8 września r. b. Sąd Okręgowy 

w Kaliszu rozpatryv.r::il :,:,prawę Porwa­
na Piotra urodzonego w Berdyczowie 
oskarżonego o t9, że w czasie okupacji 
niemieckiej działał na szkodę ludności 
polskiej. Oskarżony zadenuncjował Al. 
Kuczmańskiego i Szczeblewskich _z 
Marchwacza oraz Niemojewskiego o 
ukrywanie złota i broni i słuchanie ra­
dia. Pozatem zmuszał do nadmiemej 
pracy zatrudnione u ::;iebie robotnice 
wysyłając „oporne" do Gestapo, gdzie 
je bito i przetrzymywano. Po przepro­
wadzeniu przewodu sądowego za 
wszystkie te przewinierua Porwan ska­
zany został na łączną karę 13 lat wię­
zienia. 

qdowej 
ściowych przez wfa.dze okupacyjne. 
Oskarżył wobec Gest~po o wrogi sto­
sunek do Niemców polskich robotn:ków 
Picka i Krupińskiego, na skutek <!zego 
aresztowano ich i zesłano do obozu kon 
centracyjnego, skąd nie powrócili; 
oskarżył o kra~ież przędzy Zajączkow 
skiego Stanisława powodując pobicie 
go i pozbawienie wolności przez pięć 
miesięcy. Za wyżej wymienione prze· 
stępstwa Tscheu ak:rnany został przez 
Sąd na 15 lat więzienh1, oraz utratę 
praw publicznych i riraw honorowych 
na lat 10. 

» « 
Dnia 9 wrzeąnia Sąd Okręgo"'Y w Ka-

1iszu rozpatrywał sprawę Józefa Blaź-
»« laka, ur. w Szczypiornie koło Kalisza, 

_ - Początek seansów w dni powszednie: Dnia 9 września przul Sądem Okrę- pracownika Państwowych Zakładów 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, gowym w Kaliszu stauął Rudolf Tscheu Samochodowych, 03karżoncgo o zde-
16 18 30 21 urodzony w Kaliszu, oskar_ żony o _to, że fraudowanie 113.739 zł. Za \:mrżeJ· wy-

Kino „Wolność" wyśvv1etla film pro­
dukcji angielskiej „Cygańska miłość". 

' I , • b d b t 1 p l k ł ł 'J --mm---------•w-!1!!!9www- ę ąc 0 ,YW~. edem 0 
ds rm .z~ 0~1 ~wą mieniony czyn Sąd skazał Blaźlaka na 1 

Podziqkowanie 
Zarząd Ligi Kobfot uprzejmie dzię­

kuje ob sędziemu Nikkwskiej za wy­
głoszony w dniu 9.9. 1348 r. referat pt. 
Prawo Osobowe. 

_,,, 

Pożary 
Dnia 8 _ września rb. w miejscowości 

Stawek gm. Dobroszyn pow. Ko\lin po· 
wstał pożar na szlrcdę ob. Grzybow­
skiego Michała. Przyc~yną pożaru była 
wadliwa budowa ·komina. Spahła się 
obora z sianem. Strat w inwentarzu i lu 
dziach nie było. 

W dniu 8 września w miejscowości 
Kujawice gm. Skulska pow. ko­
nińskiego spalił się stóg łubinu na 3zko­
dę Karbolewskiego Władysława zam. w 
tejże wsi. Przyczyny pożaru nie ustalo­
no. Stóg według zameldowania poszko­
dowanego przedstawi.ał wartość 50.000 
zł. Dochodzenie milicyjne w toku. 

I 
przynaleznosc o naro owosc1 mem1ec-
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kiej. Ponad to w okre3i~ okupacji dzia- r? t 1 miesięcy więz1~ma or~ sciągr:1ę 
lał na szkodę osób prześladowanych I cie tytułem. opłat cąµowych i kosztow 
ze względów politycznych i narodowo- postępowama karnego 3 tys. zł. 

Pomoc lekarska dla lud11ości wiejskiej 
Osią~ięcia nasze, n~ po~u. p~n:ocy. le: I się .. staranielll: l~karz::i. powiatowego zor 

karskieJ dla ludnosc1 wieJskieJ dz1ęln gamzowane JUZ zosfoly cztery punkty 
wielkim sumom wydatkowanym na cele dentystyczne, które cbsługują bezpłat­
lecznictwa przez :?af1::ilwo i samorząd nie dzieci szkolne z c~łcgo powiatu. Ist­
są bardzo poważnf!. Dzięki wydatnej nieją one w Koźmink11, Opatówku, Sta­
pracy istniejący~h na terenie p~wiat~ 8 wJ.szynie i w KaliRZU (przy st..'Ptalu). 
dobrze zorgaruzow<>.r.ych ~srodko~v Ilość istniejących p~u;któw dentystycz-
Zdrowia stan zdrowotny wsi stale się . . . 

odn i AkcJ·a Opieki nad Matką i nych Jest Jeszcze !1H?dostateczna, lecz 
p os. 'ak k - . . . b Dzieckiem mimo tmdaości z urządze- J na począte Jest i.o osiągnięcie ar-
niem punktów otacyJnych - rozwija dzo poważne., 

Bezpłatne podręczniki .szkolne 
dla niezamożnej dziatwy 

Dzięki właściwej polityce oświatowej cą Powiatowy Związek Samorządowy 
Rządu cena podręc:i:ników szkolnych przeznaczył około 100 tys. zł. na zakup 
jest dość przystępna. Istnieje jednak podręczników dla najbicdnjejszych dzie 
pewien odsetek dzieci, dla których na- ci naszego povliatu, d~ięki ~zemu wszy­
bycie podręczników nzkolnych nawet S1tkie dzieci zostaną zi:i.opatrzone w po­
po obecnyc:p. cenach jest rzeczą trud- trzebne podręczniki. 
ną. Aby tym dzieciom :!)rzyjść z pomo-

ści i pokoju. 

Podchodząc z tego punktu widz5nia do 
sprawy przyszłości młodzieży dojdz;iemy do 
wniosku, że współpraca szkoły z domem by· 
la z.byt jednostronna, jeżeli opierala się tylko 
na poprawieniu materialnym warunków 
kształcenia się dzieci, ignorując zagadnienie 
wychowawcze. Współpraca taka nie dawała 
zadowolenia rodzicom, którzy z góry wiedzie· 
li, że każde zebranie ich w szkole zwi ązane 
jest z pewnym wydatkiem. Pomoc rodziców 
w materialnej odbudowie szkolnictwa była 
cenna i niezbędna, ale na niej nie wyczerpu· 
je się rola komitetów rodzicielskich. 

Teraz w okresie przebudowy szkolnictwa, 
w okresie ofensywy o wychowanie nowego 
człow i eka, zadaniem kom itetów rodzicielskich 
jest jak najściślejsza współpraca :z. postępo­
wym nau('zycielstwem w wychowaniu mło· 
dzieży . Dlatego też w nowym roku szkolnym 
kiedy w szeregu sz.kół odbędą się wybory do 
komitetów, rodzice powinni poważnie się za· 
stanowić kogo wysunąć na to odpowiedzialne 
stanowisko. 

W wi ękswści szkół utarł się zwyczaj, te 
do komitetów wyb ierano rodziców (matki, 
rzadziej ojców), bardziej zamożnych, nie li· 
cząc się ze stopniem ich uspołecznienia i de· 
mokratycznej św iadomości. Komitety takie 

.nie mogą oczywiście spełnić wyz.naczonej eo­
bie roli, gdyż człowiek nie zdający sobie 
sprawy z przemian, jak ie u nas zostały po 
wo jnie dokonane, n ie wciągnięty w proces 
tych przemian, stojący z dala od naszej rze· 
czywisto.ki i czasem nawet wrogo do niej u­
sposobiony, nie może przecież wnieść do 
szkoły zdrowej atmosfery, nie może pomóc 
gronu nauczycielskiemu w wychowaniu mło· 
dzi eży, myślącej kategoriami wolności i spra· 
wiedliwości społecznej. 

Koło rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z ni~ 
go przez państwo troski o utrzymanie szkoły, 
powołane jest przede wszystkim do współ· 
dz iałania z gronem nauczycielskim w wytwa· 
rzaniu odpowiedniej demokratycznej 11!.tmosfe· 
ry w szkole~ Kolo rodzicielskie winno pomóc 
nauczycielstwu w organizowaniu rozmaitych 
obchodów, wieczorów, zabaw z okazji rozma· 
itych świąt czy to ogólnopaństwowych, czy 
też ludowych, współpracować ze szkołą przy 
urządzaniu wycieczek, dopomóc, by udział w 
nich mogli wziąć nie tylko ci uczniowie, któ· 
rych rodzice mogą zapłacić koszt tej wyciecz· 
J4, ale wszyscy uczniowie, niezależnie od sta· 
nu materialnego rodziców. Cen.na może być 
pomoc koła rodzicielskiego przy urządzaniu 
biblioteki (organizowanie zbiórki książek 
wś~ód _ro_dziców), czy też różnych gabinetów 
naulćowych - gdzie rodzice mogą · pomóc 
dzieciom w uzyskaniu wielu eksponatów. 

Formy współpracy rodziców w szkole SI\ 
najrozmaitsze I w znacznym stopniu uzależ· 
nione od warunków lokalnych. 

Po to, by ta współpraca była owoona, c7.łon· 
kowie komitetu rodzicielskiego, muszą być 
ludźmi uspołecznionymi, takimi, którym leży 
na sercu nie tylko dobro kh dziecka, ale i in· 
nych dzieci. 

Komitet rodzicielsk1 może również przyczy· 
nić się do tego, by szkoła w mieście, miastecz 
ku, czy na wsi stała się także szkołą dla ro· 
dziców, a przede wszystkim dla mniej zazwy· 
czaj wciągniętych w życie społeczne matek. 

Przez odczyty, dyskusje, porady ł wskaza· 
nie odpowiedniej lektury należy uświadomi ć 
szerokie rzesze rodziców, jakie nam przyświe 
cają cele w wychowaniu, jakimi drogami 
zmierzamy do nich, aby nie było rozbieżności 
między szkołą a domem. 

Rodzice winni bowiem zro~umieć, że w Jmię 
najczulszej mi/ości do swych dzieci winni je 
wychować na aktywnych 1 uświadomionych 
czlonków społecze1lstwa. Winni je wychować 
według 'Starej zasady Komisji Edukacyjnej: 
„Żeby jemu było dobrze, ale żeby J z nim 
było dobrze". Wtedy budowa nowego życia, 
opartego na sprawiedliwości i na szczęściu 
powszechny m wejdzie na właściwe tory. 

'Jr HELENA RZĄDKOWSKA 

CZNO - S _PO-ł.ECZNY· 

Dnia 8 września r. b. z nieustalonych 
dotychczas przyczyn wybuchł pożar w 
oborze ośr. Majątku Gm. Sam. Chłop­
skiej w Lubstowie gm. Sempolno pow. 
Koło. Pomimo akcji ratowniczej ogie11 
przeniósł się na sąsiadujące z budyn­
kiem obory stodołę Stodoła spłonęła 
i tegoroczne zbiory. Zginęło w płomie­
nia.eh 5 krów i 2 konie, będące właśnoś· 
cią kilku parcelantów. Wysokość strat 
oblicza się na sumę ok. 1 i pół miliona 
złotych. 
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TEATR'k' 
· P~ństwowy Teatr Wojs!m. Polskiego 

. Dzis o godz. 19.15 arcydzieło komedio ­
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DyN:pAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-~e­
le~kiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie­
wicz. 

• TEATR POWS7.ECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz· 

do" z udziałem Ireny GRYWI:NSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

'-!'PATR . „SYRENA" Traugutta 1 
Dzis o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

. Dziś ~ cod~. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapms .. N1ebo1"7.('ZVI> Pą" Pie" w reżvserii 
J11:n~sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I 
Bielicka, Kr:vstyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Ireni:t Horecka j 

. Wanda Jakubińska. Janusz Jarof1 i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Cecrie1-' ·'-<rn. ,' 
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

Teatr Komedii l\fuzycznei „LUTNIA." 
Piotrłrnwska 243 I 

Nr. 251 

.stadionie L"S•u 
-=c 

Kraków Łódź 1:1 (1:1) 
Gdyby nie samobójcza bramka Soltyszewskiego, 

Łód·ź mogłaby zwyciężyć 1 :O 
W dniu wczorajszym w ramach uroczystości jubileuszowych ŁOZPN-u odbył się na sta­

dionie ŁKS·u wobec 20 tysięcy widzów mecz o puchar Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i Łotlzi. Mecz zakończył się wynikiem remisowym 1:1 (1:1) • 

Gra nie stała na zbyt wysokim poziomie jednak należała. do interesujących. Po repre­
zentacji Krakowa spodziewaliśmy się czei;oś więcej, niż poprawnej gry. Dobrze spisali 
się bramkarze; Parpan wypadł duść pechowo, W ataku ruchliwy Bobula i Gracz, cho.li i po­
zostali nie wypadll wręcz źle. Bracia JJ.błoń- s.cy grali zbyt ostro. 

Dziś i dni nastęnnych o godzinie 19.151 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak- Łódź na ogół wypadła nieźle . Komar 
Łach J. Gilberta. · I pewny, miał jeden ze swych dobrych 

Biletv wcześniej do nabycia ul. .Piotrkow dni, obrońcy poprawni. W pomocy Mil­
!!ka !02 •. a od godz. 17-eJ V! k3.StP teatru. !er miał najgroźniejszego zawodnik::i do ii n'.edzielę kasa teatru czynna od godz. pilnowan:'a Grncz::i. Pabianiczanin wypadł 

wie interweniuje Komar. W 12-ej minucie 
Gracz wysuwa ładnie piłkę Babuli, ale strzał 
jego chwyta pe~vnie bramkarz Łodzi. Stop· 
n:owo zaznacz.a się lekka przewaga gości. W 
14-ej min. Hogendor!owi z pod nóg W)'łapuje 
piłkę Jurewicz - druga akcja zmarnowana. 
Znów atak Krakowa. W ostatnitlł momencie 
Urban broni na korncor - ale Kraków nie 
wyk.orzy~tuje tego. W 17-ej min. dwie po­
prłecz.ki chronią gości od utraty bramkii Strze 
lają je Hogendorf i Pietrzak. W 20-ej min. 
rzut rożny dla gości. Bob.ula bije na aut. 
W minutę potem Kohut przestrzeliwuje, W 
22-ej min. - dość przypadkowy strzał samo­
bójczy Sołtyszewskiego i Kraków zdobywa 
prowadzenie 1:0. 

niak tak strzela, że piłka poszła aż do linii 
autowej bocznej_ Przewaga Łodzi utrzymuje 
się. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Marciniak Pietrzakow~ a ten przenosi z dogo­
dnej pozycj i. Hogendorf czyni to samo, 29· 

miast podać któremuś z kolegów, W 18-ej 
min. Komar mając przed sobą Kohuta zdołał 
mu odebrać piłkę. Rzut rożny bity przez Mar 
ciniaka chwyta pewnie Hynczak. Łódź za 

Składy zespołów były następujące: 

LE;;"I TEATR „OSA" "".~padł nieźle. Sołty~ewski i _Ur?an mieli 
Zachodnia 43 . tel. 14-0-(lg k:.k~ słabych memento"". w su1;1'.e Jednak wy 

Cod · · 19 30 . d . 
1 

ś . padli dobrze. Atak miał na 1 . <~psze punkt.v z1enme o . w nie 'Zle e \ w1ęta . . . . 
• 16-tej l 19.30 komedi muryr?n p• w Łączu 1 Koczewsk1m, ktory me otrzymywał 

„ROZKOSZNA izIE\VCZ.~NA." C'Zt:~to pilelt od łączników. Słabiej wypa 
z H. Makowskii w roli tyt11łowei. Zniżki Pietrzak i Ho;::endorf. Ma!'C.n iak zupeinie nie 
ważne . . Widownia szczelnie chroniona przed w:doczny na tle wysokiego ')b~ ~ńr.y Krakowfl. 
chłodem. Naldało w drug' ej części mec '.U zm ;en;ć któ-

Teatr Kuldełek RTPD ul. Nawrot 27. re~oś'z. napRstników na Cichockiego (najlepiej 
Dnia 12 września o g-odz. 12-ej widowis· Pietrzaka) a gra z pewnok;ą zyskałaby na 

ko ,.Pinokio" wedłu~ Collodi'ego w 011raco szybkości. 
waniu Aleksandra Maliszewskiego. Przed· 
stawienia odbywaią się <'OiMennie prz~ił Po 
łudnlem dla dziatw:v szlrnlne.i, s w nie<lio:ie· 
lę i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz 
ności. · 

1(1/'ł/A 

Przed zawodami Kraków ~Łódź o puchar 
śp. Kałuży odbyło się uroczyste powitanie 
drużyn. Puchar na zawody wczorajsze przy­
wiózł Kraków i publiczność miała możność uj 
rzeć go na w~asne oczy. Zainteresowanie za­
wodami było olbrzymie. Około 20 tpsięcy 

widzów zgromadziło się na stad'.onie !'..KS-u. 

Atakom łodzian brak wykończenia. Strzał 

Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Ło­

dzi chwyta szczęśl iwie Jurewicz. Ten sam 
po raz drugi wygarnia Hogendorfowi piłkę 

z pod nóg. 33 min. karny dla Łodzi. Łącz 

z.a.mienia w wyrównującą bram.kę. ' Kombi· 
nacja Gracz-Kohut-M11moń kończy się sku-

Kraków: Jurewicz (rez. Hymczak), Gę­
dłek, Glimas, Jabłoński I, Pargan, Jabłoń­
ski II; Babula; Gracz; Kobut, · Wawrzu­
nia, Mamoń. 
Łódź: Komar, Włodarćzyk, Łuć II, Soł­

tyszewski, Urban, Miller, Hogendorf, Pie­
trzak; Koczewski, Łącz, Marciniak. 

wszelką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 
bramki, ·lecz bezskutecznie. Mamon< •a silny 
strzał znów chwyta dobrze usposobiony w tym 
dniu bramkarz Komar. W 35-ej min. Pretrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragnione zwycię· 
stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi si ę i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej min. rzut wolny, bity przez 
Gracza - Urban kieruje na aut. Znowu 
Parpan bije wolny ale znów bez rezultatu. 

ADRIA - „Niepotrzebni mogą, odejść" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

niedozwolony do lat 16. 

Początkowe minuty przynoszą atak gości -a teczną interwencją Komara. W ostatniej mi­
następnle wypad Hogendorfa, którego strzał nucie Babula strzela na aut.-

Wynik remisowy mer.z.u jęst swego rodzaju 
sukcesem dla Łodzi, mogło być nawet lepiej 
~dyby nasi chłopcy celniej strzelali. Schodzą 
;cą reprezentacj ę. Łodzi. 20 tysięczny tłum że­
gnał wczoraj długotrwałymi oklaskami. BAŁTYK - .. Tajemnica wywiadu" 

godz. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodz.ieży. 

BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijntij" 
god7'. 17,30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA - „Pro~ram aktu"tlności krajo. 
wych i zagr,anicznych Nr 29" 
aodz. 11, 12. 13. 16. 17. 18: 19; 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z przed. 
mieścia" 
godz. 16, 18, 20 w o!edz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - „Siostra lokaja'" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZED'W10SNIE - ,1San Demetrio" 
god.z. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik'' 
godz. 16.30, 18.30. 20 30 w niedz. 14 ~O 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolony o•l lat 16 

RE~ORD --.,... „Casablanca'' 
godz. 18.30, 20,30. w niedz. 16.30 
film dozwolony od lat 18 

S1 YLOWY - „Zieiore lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f .lm dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TĘCZA _ „Siostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
fi~m niedozwolony dla mł~·l:z.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Sekretariat Dzielnicy ZMP $ród.mieście 

wzywa byłych członków koła terenowego 
ZWM Dzielnica Sródmieście, ,,Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR Dzielnica Sródmieście 
Lewa i ZMD Dzielruca Sródmieście do zgło 
szenia się w sekretariacie przy ulicy Piotr 
kowskiej 41 w dniach od 10 do 18 bm. ce­
lem rejestracji. 

* * * 
W dniu 18-go bm. odbędzie się zebranie 

członków koła terenowego ZMP przy Dziel 
nicy Sródmieście , ul. Piotrkowska 41 o go­
d2linie l 8-tej. 
Obecność obowiązkowa! 

chwyta pewnie Jurewicz. Znów atak Kra- Po zmianie stron jesteśmy świadkami ślicz­
kowa. Kom'l.r wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwnej stro 
stnał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To .samo czyni Hogendorf. 
f.,ódź marnuje dogodną okazję do zdobycia w bramce Krakowa znajduje się teraz Hyń­
prowadzenia. Obrona gości nie dopuszcza je- czak gdyż Jurewicz uległ kontuzji ręki. Obu 
dnak do tego. stronne ataki nie przynoszą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęśli-1 W 7-ej min. róg dla Łodzi. Następnie Marei-

O nuch~r Unlu~ą ~ 

-śląs-k zwyćięża Pożnań 5:1 
POZNAA (obsł. wł.). Rozegrane na bo- I się w pełni zasłużonym zwvcięstwem druż~ 

· k w rt " p · tk · kl ny śląska w stosunku 5:1 (3:0). Bramki 
is u „ a Y w oznamu ~po .ame z cy 11 dia zwycięskiego z~społu zdobyli: Alszer i 
rozgrywek o pucha i: Kałuzy IIDędzy repre- Cieślik po 2 oraz Muskała . - - 1. Hono­
zentacjami Poznania i ślą.ska zakończyło rowy punkt dla Poznania uzyskał Smólski. 

Lipp (ZSRR) 
biie rekord olimpijski ! 

MOSKWA (obsł. wł . ). Czołowy lekkoatle 
ta ZSRR Heino Lipp usVrn.owił na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych w Charkowie 
nowy rekord w dziesięcioboju uzyskując 
lepszy wynik od olimpijskiego 7.780 
punktów. 

Lechia (Gdańsk) 
lWYC ęia Sumbiorki 4:1 

W meczu o wejście do ligi Lechia 
(Gdańsk) pokonała wczoraj Szombierki 
4:1 (1:0). 

Zaqór.1ki •• • „~qro q•• 
M strz ~ uniorów ·1edw_o n~e zno~autował m~strza Polski Zagórsk!ego 

*1'C!W'·'';''~'~'''F':''.,.,,.,,,.?,.,,,,:,,,, .. """''''m I W Warszawie, zamiast projektowanego I byśmy wielkich sukcesów. Mecz stal na nie 
meczu Praga - Warszawa rozegrano wczo zbyt wysokim poziomie. W reorezentacji 

' raj mecz bokserski pomiędzy reprezentacją Polski wyróżnił się jedynie Cebulak Szy· 

Z „ k • Polski, a reprezentacją Warszawy. Mecz Z(l tmura i Chychła. ' a g o r s I ko~czył się zwycies.twem reprezentacji Pol- . w spra~ozdaniu naszym, z meczu o dru 
ski ~ stos"!nku 11.5. . . zynowe mistrzostwo Polski Włókniarz -

. Obie druzyny wyst~piły w s~ładach o~ła LKS pisaliśmy o słabej formie Kargiera. 
mistrz Polski , W wadze bionych. Reprezen!acJa Polsk.i wystąpił:-"- Niestety, opinię naszą potwierdził wczoraj 

bez Grzywoez'.1· ktorego zastąpi ł T:vczynski: Kargier przegrywa.ią.c z Patorą (reprezen­
a reprezenb).CJa Wara?~"'''~ bez Komudy, kto tacja. Warszawy). Patora już w drugim 
rego zastąpił Tomczy nski. sta.rcm zastopował łodzianina swymi kon­

średniej poczuł wczo· 

raj pięść Cebulaka SpoJ:kame W<;ZD~a]1'ze wvkaz.'3}?, .Ze repre trami, , a w m starciu u.zyskał przewagę 
ze_utacJa Polsln Il:ie była szczesl1w~P, zesta- dgięki swei większej rutvnie. 
Wiona. a forma mekt0rych zawc<lmków po- · . ·. • 
zwalała przypuszcza.ć , Ze na lgrzv-ckll<'h P~zc;~tałe walki przyruosły następuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie o;;i? """"lli- w ymki. 

Co u§lq§zqmrq· przez radio 
W wadze kl9guciej Tyczvński (Polska) 

pomimo tego, że trzykrotnie miał na des- • 
kach. Sobkowiaka nie rozstrzygnął z nim 
walki. 

12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Pleśni 
Polskie, 12.45 „Odpow'.edzi na listy". l:i (1Q 

Muz.yka obiad.owa, 13.45 „Cezar Franck", 14.30 
(L) Z dzisiejszej prasy 14.35 (Ł) Muzyka wody 
(audycja z płyt) 15.10 (Łl Od Mozar~a do J;:i· 
nesa (płyty) 15,30 ,Warszawa b~rl~!~ wielka'• 
- pogadanka 15. 15 Muzyka lekk"ł, 15 OO Dzien 
r. ik 16.30 Reportaż z uroczysto:3ci przem·ann­
w<inla cukrowni w Ciechanowie 17 00 „R.n· 
mowy o gwiazdach'' 17.15 Recital fortepiano-

klu: ,,Białe kruki" w oprac. B. Busiakiewi­
cza 22.30 Muzyka taneczna 22.45 (Ł) K0ncert 
życzeń (cz. I) 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro, 23 .00 Ostatnie wiadom. 23.10 Muzyka ta­
neczna 23.20 Program na jutro 23.30 (f..J Kon­
cert życzeń (cz. II) 23.59 (Ł) Zakoł'l.czenie audy-
cji i Hymn. ' · 
Program na wtorek 14 września 1948 roku 

rano 

W wadzie piórkowej Kruza (Polska) 
przegrał na punkty z Czortkiem (Warsza­

"Wa). 
W wadze lekkiej Rade"Ylfl.cher (Polska) 

pokonał Tomczyńskiego (Warszawa). 

W wadze półśredniej Chvchła (Polska) 
zmusił już w pierwszej rundzie do podda­
nia się Majewskiego (Warszawa). 

5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pagody W wadze średniej Cebulak (Polska) zwy 
OFIARY wy St, Szpinal;k ;ego 17.45 Przeg:i •11 tyg7Jdni:> i ważn. audycji dnia 5.05 (Ł) Muzyka pOł'an- ciężył na ptmkty mistrza Polski Zc-g6rskie­

na z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert wy- go. Zagórski W pierwszej rundzie był na 
mienny z Cz.echosłow:acji 6.05 Gimnastyka deskach do 5. Zagórski skończył walkę 

zarząd Główny Centralnego Związku Ste 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych", 
nografów i Maszynistek Rze~zypospolitej ' 18.05 „Muzyka o .zmierzchu" ~8 50 „Odb.udo­
Polskiej w Łodzi składa na raz.ie skromną wa Warszawy" 19.00 (Ł) Chwrl;i W-wy : re­
ofiarę na Fundusz Odbudowy m. Warszawy portaż z zakładu pracy. 19.10 fl:,l Arie i p;eśn; 
w wysokości 10.000 zł i na . Fundusz o~bu-11· !l.30 „Emancypantki" 19 .45 K mr.ert Krnkow. 
dowy m. Wrocław · a w kwocie . 10 OOO zł Jako -,k1ej Ork '. estry PR 20.30 , Agata • - nc•wela 
~ymb'Jlu !'lasze) . sluszneJ . g;amcy ł!Jl;i Odrą \,'o.ska St. Czern ika, wyróżn i on.:i rH ::lari.o· 
1 Nysą· 1 m'JeJS<' " w 1ttorym wm1~n być _ . . . . • . _ 
zawarty Traktat Pokoiu Wszechświatowe· wym Konku~s1e L1terack1m'. 20 .nO Muz~· k3 
go. , . 2?.58 Komuntkat me.teorologrczny 21.GO Dz1en-
D-.Ol99~9 . • ruk 22.00 CŁ) AudycJa słowno-muzyczna z CY· 

„groggy". 
6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 Program dnia 
7.00 Skrót wiad. dzicm. poran. 7.05 Przegląd W. wadze półciężkiej Szymura (Polska) 
prasy stołecznej 7.12 Muzyka 7.20 Poradnik zmusił Kotkowskiego (Warszawa) do pod­

dania się w II rundzie. gospodarstwa domowego 7.30 Muzyka 8.20 
„Anna Proletariuszka" - 13 fragrnent powie. W wadze ciężkiej Klimecki (PolEk "l.) zwy 
ści I. Olbrachta 8.35 Muzyka· 8.55 Inform. aól ciężył nll; pun~ty Archack.iego ("".arszawaj. 

. -. 00 . Archacki w pierwszym i drugim starclli 
nopolsk1e 9.00 Skrzynka PCK 9.10 CŁl KomUJll.· J był na deskach do 4 i 5-ciu. 
katy, · :Meczowi nrzv2ladało się 10.000 widzów, 

•' 


